
„GAZETA LW OW SKA1' z draia 10. stycznia  1925.

ODCZYT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) — 
W  najbliższych dniach m arszałek  
P iłsudski w ygłosi w  sali r  i'.harmo­
nii odczyt na tem at organizacji naj­
w yższych  w ład z  w ojskow ych. Nie­
k tó re  pism a podają, że  m arszałek  
P iłsudski poinform uje z estrady  o 
sw oich zam iarach r.u najbliższa 
przyszłość.

PRlEMJER GRABSKI W ZAKOPA 
NEM.

W arszawa, S stycz n .  .(Teł G. 
L.) Dziś o godz. 10.35 p rezyden t 
m inistrów  i m inister skarbu G rabski 
w yjechał na kilkudniow y odpoczy­
nek do Zakopanego.

• o -
OBRADY KOMISJI SEJMOWYCH. 
(Telefonem od tószego korespondenta).

W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) — 
Począw szy  od następnego ponie­
działku rozpoczynają się w  W ar­
szaw ie obrady  w komisjach sejmo­
wych, zbierze się odrazu 14 komisji. 
N ajw ażniejsze prace będą p row a­
dzone w  komisji budżetowej, klóra  
przystąpi do ro zpa tryw an ia  pioje- 
ktu preliminarza budżetowego na r. 
19,75, oraz w komisji adm inistracyj­
nej, k tóra będzie om aw iać projekt 
■ustawy gminnej. Posiedzenie komi­
sji wojskow ej nie odbyło się minio 
bardzo w ażnej dyskusji o projekcie 
organizacji naczelnych w ładz  w oj­
skow ych, z pow odu nieprzybycia 
posła D abrow skigo.

  - o  u.

POGŁOSKI.
.Telefonem od naszego korespondenta).
v W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) -  
\  kołach Min. sp raw  zagram  krą- 
,tą pogłoski, że dyr. departam entu  
politycznego Stanisław'- M-ałecki, 

k tó ry  baw i na urlopie nie pow róci 
itiż na to stanow isko i obejmie sa- 
dzielną placów kę w  poselstw ie pol- 
tkiem  w  P ary żu .

   o  -
C O W O DY OBYW ATELSTW A  

EOLSKIEGO.
W arszawa 9 stycznia. (Tek O. L.) 

Wczoraj odbyła s  ę u Ministra 
Thugutta nareda w spraw ie ure­
gulow ania dow odów  obyw atelstw a  
p o lsk ieg o  n i  kres ch. W konfe-' 

\ jdneji uczestn iczyli pp. Smulski, 
zoman i przedstaw iciele de art. 
^ezp., M n. spraw  w e w i. W naj­
bliższym  czasie Rząd ma w y d tć  
w  tej spraw ie okólnik.'

 o «
OFICERSKI KODEKS HONO- 

ROWY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) — 
W obec pow szechnego za in te reso ­

wania się sp raw ą oficerskiego ko- 
Jeksu honorowego. K orespondent 
W asz dow iaduje się, że podpisanie 
jego p rzez P rezy d en ta  Rzpltej zo­
r a ł o  na razie opóźnione. Kodeks 
r .eu a ł już op racow any  i to  p tzez 
Lw ow ianina pułk. lio łobu ta , k tóry  
*ostai clo W arszaw y  w  tym  celu 
■specjalnie pow ołany  i baw i tutaj od 
yzttegu  m iesięcy.

Kanclerz Maix tworzy nowy l
W  TYM GABINECIE OBEJMIE SA M TEKĘ SPRAW  ZAGR. — NIEM.

PARTJA LUDOWA ODMAWIA SWEJ W SPÓŁPRACY.

Berlin, 8 stycznia. Tel. G. L-)
P ism a donoszą, ze w  lezultacie 
w czora jszyca  rozm ów  z prezyd. E- 
berthem , kanclerz utworzy zapewne 
tym czasow y gabinet, opierający się
na cen trum  i dem okratach, z popar­
ciem socjalnych dem okratów . Kan­
clerz objąłby na razie *ekę sp iaw  
zagranicznych.

Berlin, 8. stycznia. (Tek G. L.) 
P a rtja  ludow a odmówiła swego u- 
działu w gabinecie, W którym  nie 
byliby reprezentow ani nacjonaliści. 
W obec tego przew iduje „Voss. Zei-

tungu dym isję S tresem anna, 'który 
nie m ógłby brać udziału w gabine­
cie M arksa.

BerTn, S stycznia. (Tcl. O. P.) Sejm 
pruskiś w ybrał dziś Żul głosami posła 
soual-dem okratycznego Bartholsa na 
prezydenta Sejmu. Barthcls przyjął wy­
bór.

Wilhelnishaiem 8 stycznia. (Teł. 
G. L.) Dziś odby ta  się u roczystość  
spuszczenia na w ody pierw szego 
k rążow nika niemieckiego, w ybudo­
w anego od cza ;u zaw ieszenia broni. 
Nowy' krążow nik n azyw a się ,.Em- 
den“. * *

 Sr ”
MlEDZYNAROD. KONFERENCJA 
KOLEJOWA W KRAKOWIE. 

Kraków, 8. stycznia. (Tek G. L.) 
bm. rozpoczęta się tu m iędzyna­

rodowa konferencja kolejowa z u- 
, ciałem  przedstaw icieli Polski, Nie- 
miec, W łoch, Szw ajcarii, Jugo sła­

li. W ęgier, Austrii i C zechosłow a- 
Przedm iotem  obrad jest sprawa 

"^pośredniej komnufkaGi Kolęjo- 
m iedzy Polską a w yinic-iiione- 

państwami.

KONKORDAT MIĘDZY POLSKĄ 
A WATYKANEM.

Warszawa 9 stycznia. (Tej. O. L ,: 
6 bm. pro eki k nkordatu micd y 
P olską a W aiykanem przeKa am 
został kollegjum kardyn dów.

  —o----
ZERW ANE ROKOW ANIA.

Warszaw < 8 stycz ia. (T ek G 
L.). Na wczora szej konterencp  
p zed staw ick li robotników i praco 
d aw ,ó .v  przem ydu gó n  ośląski g 
osta ły  żertoane rokaw ania o cza­

sie p a ; y .  Przed ta w k ie le  robotni­
ków ubolew a ą że pr emy Jo ic y  
odmawiają rok wani m przy w sp ół­
udziale rządu,

W - —O—
DROŻYZNA W  WARSZAWIE.

(Telefonem oJ naszego korespcuide ita.)
W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) — 

Koszty u trzym ania w  W arszaw ie 
przekroczyły I50-« kosztów  przed­
wojennych w porównaniu ao reku 
1914.

— — —o—------
NOW E LOSOWANIE DOLARÓ- 

WEK 1. LUTEGO.
iTelefoneiii od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9. s tyczn ia . (Z.) — 
K orespondent W asz dowiaduje się, 
żc- Rząd zamierza w  związku z nie- 
wylosow aniem  40 tys. dolarów u- 
rządzić 1. lutego now ę losowania i 
losow ać tak ditigo główną w ygra­
ną aż padnie ona na numer znajdu­
jący się nie w  rękach kasy rządo­
wej, lecz w  rękach prywatnych. 

 o--------
BILETY (O-ZŁOTOWE II. EMISJI.

W arszawa, 8 stycznia. (Tel. G.
L.) B ank polski podaje do w iad o ­
mości, żc 17. s tyczn ia  1925 puszczo­
ne zostają  w  obieg b ilety  10 złpto- 
w c li. emisji.

 O -
SKAZANIE SPRAW CY KATA­

STROFY AUTOMOBILOWEJ. 
(Tclr-onein *nd naszego korespondenta).

W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) -  
W  N ow ym  Sączu skończyła  się 
rozp raw a ha tle znanej katastro fy  
om nibusowej w Zakopanem . O sk ar­
żony był szofer K uczem  oraz w ła ­
ściciel omnibusu Orłow ski. O ilo- 
w ski zosta ł uwolniony, K uczera zo­
sta ł skazany  na j rok więzienia.

CENY CUKRU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) — 
Kom itet ekonom iczny Rady Mini- 
s tió w  ma na nnjbiiższem posiedze­
niu zająć się sp raw ą cen cukru w 
Polsce.

 -o -  —

 o

f i e

„ S Z C Z U T K A "

NOW Y PROGRAM  ANGI LSKIEJ 
PARTII LIBERALNEJ.

i ondyn, 8 styczn a. (T I G. L.) 
„S ar“ poda.e projekt now ego pro- 

ramu pa t i liberaln. Pro'ekt te 
głosi m iędzy innymi, że L g? narc- 
dów naieży uczyń ć punktem wyj­
ścia angielski,-j polityki zagraniczn. 
W ojiy m iędzy narodami cyw iłizc-  
wa temi muszą być u n ie m o ż iiw o -  
ne. U łady handlow e należy za­
wierać na zasadzie w olności han­
dlu. Polityka zagraniczna W . Bry- 
tanji pow inna być ustalona w  po- 
o-um ieniu z rządami dom injów. 

W interesie rozwoju g o sp o d a icze -  
go nrieźy u'epszać przemysł. 
Przy pom ocy polityki . budo- 
a lanej należy zw alrzać g łó d  m:e-  
zkan owy. R )botnikom sezo n o ­

wym na eży zapew nić obok płac 
norma nych także kawałek grunlu 
d i  uprawy. W po ityce p n em > -  
-łow sj zaleca się  w orzenie Ko- 
op ratyw pracodaw ców  i praco­
wników. G r.i clw o ma być pro­
wadzone pr ez w spólne organizacj 
pracodawców i pracowników. U bez­
pieczenie na starość ma być w y­
płacane od 65 roku życia. Kob ety  
mają o t.z y n a ć  te sam e prawa w y­
borcze, jakie posiadają m ężcz \ź  i.

WIELKIE MANEWRY POWIETRZ­
NE W ANGLJI.

( i elefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) — 

Z Londynu donoszą, że szef lotni­
c tw a angielskiego zapow iedział 
wielkie manewry floty powietrznej 
w  Anglji.

 o——
WYBRZEŻE HEDŻASU JEST r 

BLOKOWANE.
Londyn, 8. stycznia. (Tel. G. L.) 

Z Kairu donoszą, żc m inister sura w 
zagrań . Hcctłasu zaw iadom ił konsu­
lów  Dżidda, iż w y b rzcŁ j H ęddżasu 
jest blokow ane, w obec czego w sz y ­
stk ie  okrę ty , znajdujące się w  ob rę­
bie tej s tre fy  zostaną skonfisko­
w ane.

—— — o ---------—

PRZYKRE ECHA.
Paryż, s. styczn ia . (Tek G. L.) 

Sąd w ojenny w  N ancy sk aza ł po­
rucznika niemieckiego Eberleiuia na 
5 la t w ięzienia z a  to, iże 27. sierpnia 
1924 kaza ł ustaw ić dw óch starców  
srzed  linią okopów, ab y  w  ten  spo­
sób zm usić nieprzyjaciela do za ­
p rzestan ia  -ognia.

- — —o— —
LENINGRAD POD W ODĄ. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9. styczn ia . (Z.) — 

Z P ogran icza  donoszą, że skutkiem  
huraganu w  Lemng.-aIzie nastąpiła 
tam  olbrzym ia pow ódź. W oda na 
Newie stale się piuln jsi. Zostały 
zalane olbrzym ie sk łady  węgle za­
k ładów  Pudłow skich.

KONFERENCJA PAŃSTW  SUKCE­
SYJNYCH W WIEDNHJ.

Białogród, 8. styczn ia . (Tek G. 
L.) P ism a donoszą, że 23. bm. ma 
się rozpocząć w e W iedniu  konfe­
rencja państw  sukcesy jnych  b. mo­
narchii austro-w eg. w  sp raw ie  po­
działu długów w ojennych monarchji

MANIFEST RADIC7A.
Zagrzeb, 8. stycznia. (Tel. G. L.) Ró­

wnocześnie z odstawieniem Radie za da 
wie/.eiha policja doręczała sąd,, w i akt, 
obejmujący 11 stron. Radicz oskarżony 
jest o stosunki z III. MiędZynarouowką 
i o propagandę antywoiskową.

Jak słychać, Radicz ogłosił dziś ma­
nifest do ludu chorwackiego, który za­
wiera estte ataki przeciw terrorowi w 
Jugosławii i kończy się słowami; ..Mu­
siałem w jb rać  tę drogę ciernista.. bo 
jest to jedyna droga do wyzwolenia lu­
du chorwackiego**. W nocy z 7 na 5 Jjin. 
arosztowano wielo osób, rozlepiających 
ten manifest na mitrach miasta.

--------- o---------
ROKOWANIA MIEDZY JUGOSŁA­

WIĄ A WĘGRAMI.
Wiedeń, 8. stycznia. (T e l G. L.)

„Neue fr. P re ssc ’’ z Białogrodu. W  
dniu 15. bm. zostaną  w zn o w io n e 'ro ­
kow an ia  z W ęgram i m ające na re -  
ln zaw arcie  układu handlow ego ,iu-
gosłow iańsko-w egierskiego.

— —o —1■— .1.

ODEZWA WŁOSKICH STRON- 
NICTW OPOZYCYJNYCH.

Rzym , 8 . stycznia. (Tel. G. L.) 
P ism a ogłaszają odezw ę stronnictw  
opozycy jnych  w  k tórej opozycja 
potępia po litykę siły  oraz rep resje  
rządu. O dezw a stw ierdza , że żaden 
sp isek  narodow i nie zagraża j nie 
zo sta ł dokonany żaden zam ach na 
istn iejące u staw y . P ra s a  opozycyj­
na — glos; odezw a — prowadzL 
w alkę otw arcie, opierając sw e o- 
skarżen ia  na au ten tycznych  doku­
m entach . O dezw a czy ni w końcu 
rządow i w yrzu ty , iże zniósł sw o b o ­
dę prasy. Nowe w y b o ry  nie zdołają 
rozw iązać k ry zy su , gdyż b y ły b y  
one ponow nem  fałszow aniem  woli 
narodu.

Rzym, 8. syczn ia . (Tel. G. L.) 
Jak  donosi „M essagcro" w  P eresie  
dokonano now ych rewizji u w y b i­
tniejszych członków  opozycji. W  
Neapolu przeprow adzono 500 iew i- 
zii w  m ieszkaniach kom um stów  i 
socjalistów

W iedeń, 8. stycznia. (Tel. G. L.) 
,.Abcnd“ donosi z Rzym u, że na­
stępca tronu H um bęrt zwrócił Mus- 
soiiniemu ofiarowaną mu ongiś czar­
ną koszulkę faszystow ską, któ*ą 

dotąd zaw szę nosił. Pakt ten uw a­
żają w  niektórych kolach za pierw­
szą manifestację domu królewskie­
go przeciwko faszyzm owi W doią- 
czoncm piśmie następca tronu o- 
św iadcza, że nie n o ż e  więcej nosić 
takiej odznaki, którą mordercy spla­
mili ktwią.

--------o--------
TYLKO BOLSZEWICY NIE MOGA 

UJRZEĆ SZWAJCAPJI.
P ary ż , 8 . stycznia. (Tcl. G. L ) 

Rząd szw ajcarsk i -złagodził zakaż  
w jazdu Rosjan w  granice S zw a ca- 
rji. Z ak aż  ten zachow uje jifoU tyiko 
w stosunku  do Rosjan 'b o ls z e w i­
ków.

 o —
B. CES. ZYTA NIE WYCHODZI 

PONOWNIE ZA MĄZ.
Wiedeń, §. 'stycznia. (Tel! G. L.) 

Zc strony  legitym istów  ośw iadcza­
ją, że bezpodstaw ną jest wiadomość 
„Daily E x p ressa“ jakoby ekscesa- 
rzowa Zyta zam ierzała w yjść za 
hr. Józefa Hmiyady‘ego, celem za­
pewnienia sobie w interesie dynastji 

- jioJdaństw a i praw'.t pobytu na 
W ęgrzech.

---------- o —
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M ojt Msisłm Dę&icftiegs.
Lw ów , 9. stycznia.

Z dzisław  Ds^uichi . na„y H ien  
faikarz i w ytw ern / litera', w ygłosił 
dnia 8 bm. w  sali Kasyna i Koła 
lit.-artystycznego prt.l kcię p. i. 
, Laureat N obla — W/. St. Rey­
mont". Prelegent spróbow ał w ry­
bach wyrazistych i syntet c nych 
rzucić sy lw etk ę ps cnograliczną 
znakom itego aulora „Chłopów". 
Zauw ażyw szy w  Lr,nie wstępu, jż 
Reymont mimo wyjątkow ego sta 
uow iska w  iiteratute naszej jest 
naogó! bardzo mało znany i kry­
tycznie rozważany — uwydatni* 
zdrową tęż ?ną ;wórczości Rey­
monta, brak ; ęd i re wclucyjiiego 
ku rozwiązywaniu prob em ow  im e- 
llektuatnych i me fizy czn y ch , ero­
tyzm naturalny, pozbaw iony pru- 
derji i tałszyw j w jfyd liw ości, alg 
nie gofiiący za łechtaniem zm ysłów  
i chorobliw y perwersją, ni pospo­
lity dar obserw acyjny, ni< z ównaną, 
genjalną intuicję psychologiczną, 
a wreszcie życiow ą, tytaniczną, 
w yobiażnię.

T e cuchy indywidualne R ey­
monta związał p. D ębicki z ż y w io ­
łow ą, reaii.ą, silną w wierzeniach  
sw c ich  duszę ludu naszego, z któ 
rego Reymont pochodzi. N azw isko  
bowiem  Reymont, łudzące nawet 
obcych n iepolskością  sw eg o  brzmi' 
nia p osiad a  etym ologię, sc lś ’e ro­
dzimą, a nie pozbaw icną szczerego  
h iinoru. Oto dziadek Reymonta, 
cliłop osiad ły  w Kobielach W iei 
kich, w przystępach złego  humor 
zw yki był zak inać siarczyście:  
„rejment djabłóv.!“ Stąd już ojciec  
autora „C ilo p * w “ nazyw ał się  Rej- 
ment, a dop u ro nasz pisarz zrobił 
z tego „Rzyrnoni".

Zakończył p. Dębicki sw oją zaj­
mującą, kunsztownie opracoWar.ą 
prelekcję, garścią szczegółów  bio­
graficznych, odnoszących  się d 
Reymonta. Z specjalnym naciskiem  
podkreślił, iż w R eym oncie łąc^y 
s ę harm onijne z w ielkim  talentem  
w ielki charakter.

D  ubrana publiczność nagrodziła  
piękny odczyt go ącemi oklaskami.

H. B.

O godz. 9 zasiad ło  k ilkadzie­
siąt osób do s!o u biesiadnego w  
sali restauiacyjnej Kasyna i Koła 
liter.-artyst. Przeważały św iat uni­
w ersytecki, literatura i prasa. Na­
strój panow ał bardzo ożyw iony,' 
a w  licznych toastach uw .datn  ono 
wielkie zasługi w arszaw skiego Go­
ścia, j go  taient, w iedzę, zalety 
umysłu i serca. Uniwersytet repre- 
zentowa i rektor Sieradzki, oiaz  
profeso iow  e Piniński, P .r ę to w  cz, 
H dban, Romer i Kleiner, Akademję 
weterynarji rektor Niem czycki, pa- 
l e s t ę  p i e z ’dent Izby aciw .ka ów  
Grek Nieduszyriski, prasę prer s 
Tow . dziennikarz poiskich Laslco- 
wnicki, p re z e s  syndykatu dr. Vo- 
ge!, dyrekto- Grodki, r-daktoto.-. i ■ 
Konarski, Rolle, Meyhauti', K oidys, 
Mękarski, Lech 1 Kie b, literaturę 
Schroeder, W asylew ski i Parand li­
w sk i; Kasyno i Koło liter.-art st. 
r rezes Hoj acki i w icep rezes Or b- 
k iew icz. Szereg przem ówień roz­
poczęli pp. dr. V gel i dr. Hbjn.?,- 
cki, Odpow a d a ł na nie p. Dębicki, 
poczem  zabierali g łos prof. Porę-, 
bow icz, prof. Romer, red. Roił : im. 
Tow . dziennikarzy polskich, pr 1 
Kleiner, rektor S erad ki, proi. P i­
n e sk i, S a n . W asyl.w sk i i Artu 
Schrotder im. tea'ru ora', obr ń- 
ców  Lwowa. P seł Bi siad -.c li 
w n ó : ł  toast na cześć Reymonta,

Odpowiedź n notę zbiorową Aliantów.
id z ie  o  e w a k u a c j e  s t r e f * r o l o ń s k i e j . — k a t e g o r y c z n y
PROTEST NIEM. URZĘDU SPRAW  ZAGRANICZNYCH. — NAW O­

ŁYWANIE DO PO fITYK I POROZUMIENIA.

Berlin, S s ty c z n ia ( Teł. G. P.). 
Rząd niem. opublikow ał w czoraj 
odpow iedź na notę zbiorow ą alian­
tów  w  spraw ie ew akuacji strefy  
kclonSkiej. O dpow iedź nazy w a  oku­
pację „jednym  z najcięższych w a­
runków trak ta tu  w ersalskiego". Je ­
żeli rządy  sprzym ierzone zam ie­
rzają  obecnie przedłużyć okupację 
pcza term in trak tatem  oznaczony, 
m uszą one jasno zdać sobie spraw ę, 
że zadaią .ciężki cios uczuciom na­
rodu niem ieckiego  i podryw ają jego 
w ia ię  w  spoko , . .4 w spółpracę z in- 
nemi narodam i. Rząd niem. zakłada 
kategoryczny protest przeciw kro­
kowi rządów sprzymierzonych. W  
końcu w y ra ja  nota przekonanie, że 
ra w e t przy  najbardziej bjafnem  
w ykonyw aniu  trak ta tu  w ersalskie­
go, m uszą w  nieunikniony sposób 
pow stać pewne kw estie aporno. P ia  
ktyczne rozw iązanie tej kw estji na- *

stąpi tylko w  drodze wzajemnego 
porozumienia.

W  końcu w y ra ż a  nota zdanie, że 
zaznaczenie przez aliantów  polityki 
porozum ienia będzie m ogto dopro­
w adzić do szybkiego rozw iązania 
obecnego konfliktu.

Paryż. 8. stycznia. Ciel. G. L.) 
„Journal OfficieH uw aża , iż rząd  
R zeszy  w  walce o strefo  ko lońską 
posługiw ać się będzie bronią go­
spodarczą , k tó rą  u w aża  za najsku­
teczniejszą. C d y b y  doszło do po 
razki, to  do tknęłaby  ona w łaściw ie 
ty lk o  Alzację i L otaryngię. Co się 
tycizy układu handlow ego francu- 
sko-niem ieckiego to  w  P a ry ż u  p a ­
nuje pesymilzm i to  tem  W iększy im 
bardziej zbliża się dzień 10. s ty cz ­
nia. U kłady  w  tej spraw ie bedą z 
■Pewnością zerw ane. N aw iąże się je 
w szak że  po 2 lub 3 m iesiącach.

rosząc, by odpow iednią depeszę  
w y tł ło  prezydjum Kusy a i K ok  
! ter.-arl. do obecnej s k d z b y  lau­
reata n grody N bla. Propuzyc ę 
tę przyjęto h cznemi okhskam i. 
O y wioną p ofaw ęd k a  przecią nęta 
się d leko poza pófnoc.

Z €eMrdnt iwowskkK
TEATR WIELKI.

Piąte,k 9 bm. „Cyrulik sewilski".
Sobota 10 bm. (3.30 popot.) „Betleem 

Polskiic".
Sobota 10 bm. „Lampa AllaUyna".
Niedzica XI bra. (3.30 popoł.) „Wicek 

i Wacek".
Niedziela 11 bm. „Cavalleria ruatl- 

cana" — „Pajace" z Manem i Prawdzi- 
cem.

TEATR MAjUf;/
Piątek 9 bm. „Świt, dzień i noc", pre 

mjera (pp. Dębicka, Orzechowski, reż. 
S. Orzechowski).

Sobota 10 bm. „Świt, dzień i noc", 
(pp, Łozińska, Hieirowskl, reż. E. 2y- 
tecki).

Niedziela 11 bm. „Świt, dzień i noc", 
(pp. Dębicka, Orzechowski, reż. S O- 
rzechowskO.

Z T E A T R U  M A Ł E G O .

„Świt, dzień i noc”, kom edia w  3 
aktach Dario Niccodemiego, odo. 

grana 8 stycznia 1925.
Lw ów , 9. stycznia.

TEATR NOWOŚCŁ
j , Piątek 9 bm. „Szampańskie kobietki .

Sobota 10 bm. „Hrabina Mariea , 
Niedziela 11 bm. „Szampańskie ko- 

bietki".

Zmiana reportiiarJ. Dziś, tj. >v pią­
tek zamiast zapowiedzianego „Euge- [ 
niusza G n iln a " , Teatr Wielki daje | 
„Cyrulika sewilskiego" w premierowej i 
obsadzie. Zmianę tę musiano zarządzić 
z powodu choroby p. Szota'skiej.

„Świt, dzień i noc". Wczoraj, jak 
wiadomo, odbyta się premjcra pierw ­
szej obsady pod reż. p. Żyteckiego z 
pp. Łozińską i Hierowskim. Dekoracje 
malowai Z. 3aik. Dziś, tj. w piątek pre­
miera drugiej obsady z np. Dębicką i 
Orzechowskim’ w reżysarjl Orzćcnow- 
skiego, scenę zaś dekoruje insp. Stalli. 
W następne dni obić obsadj grać będą 
na zmianę.

Abonament premierowy. W dniu 9. 
stycznia rozpoczęły kasy biletowe w 
gmachu Teatru ‘Wielkiego .-przedaż abo- 
ram entów  prcmierowycn, które tern się 
różnią od zwykłych1 abonamentów, że 
ważne są od 15. stycznia do 15. kwiet­
nia i posiadają 10 Dojedyńczych tło cz­
ków. Bloczki te można realizować na 
wszystkie przedstawienia, więc rów ­
nież' w soboty, niedzielę i święta, oraz 
pa wszystkie gościnne występy,

D opiero po dżlsiejszem  .przed­
staw ieniu, w  k tó reh i pp. D ębicka i 
O rzechow ski odegra ją  g łów ne role, 
będziem y mogli nap isać  obszerniej­
szą  ocenę przem iłej sztuk i popu lar­
nego u nas autora. N a raz ie  no tu je­
m y ty lko  duży jej sukces na naszej 
scenie. W idow nia T ea tru  M ałego na 
prem ierze  w ypełn iona, fak t to w  
grnacliu p rzy  „1 G ródeckiej daw no 
nie 'widlziainy, W  eh willi podniesienia 
k m ły n y  od ezw ały  się d ługotrw ałe 
gorące ok lask i pod ad re sem  arty- 
s ty -d ek o ra to ra . k tó rego  po akcie 
'drugim, w ra z  z reży se rem  2yte* 
ckim , w yw ołano  na scenę. P . 2. 
B alk  dał isto tn ie w y m arzo n ą  o p ra ­
w ę  kom edji Niccodemiieigo. Zupełnie 
słuszn ie  nazw ano  niedaw no p. Bak 
ka w  „R zeczypospolitej1 najlejpsizym 
d ek o ra to rem  polskim . Jego o- 
gród dysizał socizystą, ży w ą  zielo­
nością, tylne tło pełne św ia tła  i po­
w ie trza  P . Ł ozińska  o trzym ała du­
żo pięknych k w ia tó w . Jednego na­
szym  a rty s to m  b rak n ie : ku ltu ry  
dykcji. M ożna m ówić n a w e t cicho, 
ale w  te n  sposób, b y  iyuibfcznośe 
s ły sz a ła  dialug p row adzony  na  sce­
nie. T rzeszczące niem iłosiernie fo- 
t d ^ s i j ą  nastró j w  w ysokiej m ie­
rze.   m re - —

BllJRO KONCEPTOWE M. TLERKA.
Piątek, 9. stycznia: Feliks Eyic, |

P ra w d z iw ie  Wykształcony nie po­
trzebuje koniecznie być człowiekiem 
rozległej wiedzy. Wiedza o tyle tylko 
ma znaczenie, o ile da uszlachetnienia 
serca się przyczynia i nia się do rze­
czywistego wykształcenia tak, jaik śro­
dek do celu. Ody o kim mówimy, że 
jest „wykształcony,m" człowiekiem, to 
przez to w  giruncie nis bogatego wia­
domości, lecz przez wiadomości dc wy­
sokiego stopnia uzacittienra charakt ru 
DOCMitesiohego człowielke. rozumiemy. Im 
Więcej] wykształcę 11.I1 zyskuje przez wte- 
dze, tern więcej cenić ią należy. Lecz 
tyllło rzeczywista wiedza może uszła* 
ch e tn ić . Przez rzeczywista wiedzę ped 
mci/ąlniymi ynzgjędem 'p o k lt ,  rjozuirfje­
my harmonię między imtenkan jakiej 
rzeczy, 1 1 jej azysitem uczuciem, czyli 
między rozumem i uCzinciićm

SAMUEL SMILLES.

zaś
dar

Sobota 10. grudniia: Rz. kat. Agatc- 
na pap. Gr. kat. 2000 mucz.

■ skrzypek —n~

Z Towarzystwa Dziennikarzy poi*
skich. W sobotę 10. bm. odbędzjie się
0 godz. 5 popot. posiedzenie Wydziału 
a o godz. 6.15 pierwsze posiedzenie ko­
mitetu panów', zajmujących się urzą­
dzeniem balu prasy. Oba posiedzenia 
oubędą się w sak klubowej1 Kasyna i 
Koła lit. art.

Pfezes Sądu Apelacyjnego we Lwo­
wie przeniósł na własną prośbę Bazy­
lego Szawaluha naczelniika kancelaryj­
nego w Złoczowie do Lwowa.

Prezydent miasta zaniemógł .lekk i
1 z tego powodu przerwą! na parę dni 
urzędowanie. Jest nadzieja, żc niedy­
spozycja ta  nie potrwa długo i p. pre­
zydent będzie mógł niebawem pow ró­
cić do swych zajęć.

Sarocenie lub odroczenie służby wo.v 
skowej. W/.iitsftfl.ó, |ikre|. jkoł. nWatpla 
Lwowa podaje do wiadomości osób in­
teresowanych). żc wszelkie podatniej o 
skrócenie lub odroczcniic terminu służ­
by w wojsku stałem przewidziane w 
art. 53 ust. o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej z 23. maja 1921 Dz. 
U. Rz. P. Nir. 61 należy odtąd wnosić 
do Magistratu miasta Lwowa, a nie — 
jak dotychczas — do Powiatowej Ko­
mendy uzupełnień Lwów-miaisto.

Uniwersytet Ludowy urządza w nie­
dzielę 11. stycznia 1925 o godz. 11.30 
w południe w sali kina Marysieńka pk 
Smolki 5 poranek, na którym wyświetli 
się najpotężniejszy fiilm obecnego sezo­
nu wytwórni „Sascha" dla młodzieży do- 
zwolony p. t. „Dla dziewka". Gony miejsc 
zniżone. Kasa czynna od godz. 10. Or­
kiestra powiększona.

Pegotowie ratunkowe werbuje człon 
kćw  Iow . na rok bieżący Wkładka 
roczn i 2 / Ł  którą przesłać można przo 
kazem fpł. Strzelecki), wpłacie na kon­
to PKÓ W arszawa Nr 152.926 względ­
nie na żądanie wyrażone korespondent­
ką lub, tekfonern (Nr. 1-65, 23-05) po­
bierze kiusor Tow.

Dta urzędników, m-łacyd zdawać
e a t :  l i t *  * -  z a r y s ó w  ' ■ f ę ó k s f y f ł p j l - 1*  U ó t r o

ju Państw a proi. dr. GląhfńskJ 1 ędzie 
miał w stępny wykład w piątek o 5 
pepoł. Pańska, 11, k p.

Tow. śpiewackie „Harla" odśpiewa 
kolędy, z łaslcawerą współudziałem 

WPani Marji Lewickiej, art. oper. U 
b. m w niedzielę o godz. 12 w koście 
le katedralnym.

Konstanty Ktliiigmin, słynny rosyj­
ski baryton .śpiewać bęozie na rzecz 
Tow arzystw a Walki z Gruilicą w nie­
dzielę dnia 1l om. o godzinie 11.30 
przedpoł. w sali T ow arzystw a Muzy­
cznego. Poranek poświęcony utworom 
A. Graczaninowa wzbudza ogólhe zain­
teresowanie. Bilety są do naoycia w 
księgarni W P. Połorńeckiego, zaś w 
dniu koncertu jmzy kasie.

Reprezentacyjny Bal mieszczańsk* 
odbędzie się w salonach Strzelnicy dnia 
31 stycznia Jbr.

Kurs kroju. Oddział techniczno-prze- 
mysłowy izby handlowej i przemysło­
wej we Lwowie otwiera 19. bm. trzy- 
imjjfsęfczJiy kurs .krain li szycia 1 dam­
skiego. W pisv .i bliższe aiifonnacie w 
bu rze  Oddziału przy ul. Bourlarda 5, 
od godz. 9—2 pop

Mnister spraw zagr. Skrzyński przy­
jął dziś posła Z. R. S. S. R. Wojkowa.

Poseł polsk; w Finlandii Filipowicz 
wyjechał dziś do Helsingforsu.

(gl W Warszawie bawi obecnie de­
legacja zarządu sowieckich południowo- 
zachodnich kolei. Prowadzi ona roko­
wania z warszawskiemu władzami koie- 
joweętl w  sorawie ostatecznego uregu­
lowania ruchu, towarowego m iędzy  Pol­
ska a Rosją sow., oraz ruchu transytto- 
wóge przez Polskę. Od wyin&r ty ih  
prac' zależy realizacja hom.iwe.ncii kole­
jowej między Polską .a Sowiotamó.

Cennik za porady lekarskie, Z War­
szaw y dowsizą: Ccnrilk parad ^kar­
skich ustatohy został iiast: za puradę 
w domu lekarza 8 zł., za poradę w 
domu cmorego: 15 zł.

Zwinięcie urzędu pocztowego w OL 
chowcath. Z dniem 15. stycznia 1925 
zwija się urząd pocztowy Oich&wce 
powiat Sanok a jego okręg doręczeń 
tj. gminy Otchowce i Bykowce przy­
dziel,a się do .zamietiscowego okresłu 
doręczeń urzędu poczt, w Sanoku gmimi
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„GAZETA LWOWSKA1* z M a  10. stycznia 1925.

zaś l.iszna do zamiejscowego obiegu 
doręczeń urzędu poczt, w MrzygłodzJe.

(y) Oszuka&eze bankructwo llnny 
„Bracia Pobereżec". W czoraj o godz. 5 
rano aresztowani zostali w swych 
mieszkaniach właściciele znanej we 
Lwowie firmy manufakturowej ..Bracia 
Piodbereżec". a to Jod, Altcr i Markus 
Podbereżcowie i zięć Joela zarazem 
wspólnik, Henryk Kochański. Areszto­
wanie- nastąpiło na skutek polecenia 
sędziego śledczego, prowadzącego śle­
dztwo przeciwko właścicielom firmy w 
kierunku zbrodni oszukańczej krydy, 
Jak wiadomo, Podbereże iwie, ojciec i 
dwóch synów, przyjechali do Lwotva 
z Rosji w czasie wielkiej wojny i żyli 
początkowo _ w wielkim niedostatku. 
Zaimowali się mianowicie ręczną fabry­
kacją cukierków. Następnie przerzucili 
się na handel towaram i bluwatnymi. Tu 
na dewaluacji marki zrobili kolosalny 
majątek. W krońeu ub. roku uważali za 
korzystne ogłosić niewypłacalność. Do 
prokuratorii wpłynęły liczne doniesie­
nia. następstwem których było .wcaa- 
lajsze aresztowanie.

(y) Bandyci sokolscy przywiezieni 
do Lwowa. W czoraj dostawiono z So­
kala *do Lwowa dziewięciu bandytów, 
którzy byli pus traciłem dróg w powie­
cie sokalskrm. Szajka składa się z pię­
ciu o p r y s z k ó w , zajmujących się rabun­
kami i czterech współwinnych przez 
dostarczanie broni i przechowywanie 
zrabowanych rzeczy. Hersztami bandy 
byli: Andrzej Kantor i Andrzej Dysz­
kant, pomocnikami ich: Iwan Kanałyk, 
Ołeksa, Wodoniak i Iwan Bryl. Rodzi­
ce Kantora I brał Paweł, uczeń VI kla­
sy gimnazjum w Sokalu, oraz brat Iwa­
na Bryla, Mychajlo współdziałali. P ier­
wsi staną prawdopodobnie przed Sądem 
doraźnym. W rodzinie Kantora znajdują 
się ksiądz gr. kat., adwokat i nau­
czyciel.

(t) Pożar w droguerji. Od pieca że­
laznego zajęły się papiery i pudelka W 
droguerji Parisera przy u! Janowskiej 
2. Straż pożarna pożar ugasiła.

(t) Kradzież chasydzkiej garderoby. 
Nieznani spraw cy włamali się do skle­
pu Sandera Einmerla przy ul. Bóżniczej
0 i skiaddi futro szabasowe z lisów z 
selskinowym kołnierzem, czapkę z tchó- 
rzy, d P e  zarzutki diaisydizlkie czarną i 
bronzową oraz koszulę.. W artość skra­
dzionych przedmiotów ocenia Einmerl 
na 2800 złoltych.

(t) Kieszonkowcy w Banku. Szymo­
nowi Oswaldowi, urzędnikowi pryw at­
nemu, zam. przy ul. Berką Jose Iowie z a 
22, skradł nieznany kieszonkowiec przy 
okienku kasy Panku przemysłowego 
Portfel z 300 zł.

(t) W gościnie u przyjaciółki skra- 
Sfeiono Klarze W eichseltierowej, żonie 
farbiarza ze Złoczowa, futro krymskie 
Wartości 15C0 zł. Sprawca skorzysta! z 
chwilowej nieobecności domowników
1 skradł futro, leżące na łóżku.

(t) Kominiarze się awanturują. Józef 
HeSig, m ajster kominiarski i Józef Ma­
łek, jego czelądnik, z powodu braku 
igody o wynagrodzenie za w yczyszcze­
nie komina w fabryce wody sodowej 
Henryka Schleichera przy ul. Jagielloń­
skiej 20, urządzili awanturę, w  k tó re j in­
terweniowała policja.

(h.) Niewesoły epilog hucznej zaba­
wy. \V mieszkaniu szewca Józefa Mar­
tyna przy ul. Ossolińskich 9, bawiono 
się wczoraj bardzo wes i b  z okazji ru­
skich św iąt Bożego Narodzenia. Syn 
^ a r ty i.a  Jan zabawiał się przy posiłko­
waniu się alk molom w tow arzystw ie 
swego kolegi P iotra Marca. Wieczorem 
'b a j  rr łodzi mieli zamiar pójść do kina.

drodze jednak wstąpili do szynku 
Przy. ul. Zimorowic/a, gdzie do reszty 
‘-‘■dali sobie pałkę i w stanie komple­
c ie  pijanym zamiast do kina wrócili 
|Jn demu. W domu stary  M artyn począł 
synowi robić w yrzuty, a wówczas ten 
" y ją ł z kieszeni rew olw er, chćąc rim  
{•'•straszyć starego. W jednej chwili 
° roń wypaliła, a-'kula trafiła obok sto- 
Ją°ego Marca. Pogotowie ratunkowe po 

dopatrzeniu rannego odwiozło go do 
^Pitala. Jana M artyn^  w stanie zupeł­

no Pijaństwa osadzono w aresztach. 
w f; .-Karygodna nieostrożność". Marla 

-bczurowa, zam. przy ul. św. Zofji 51 
jT ^ h o d z ą c  przez pl. św. Zofji ujrzała, 
t r_ 6[>dorze Lazarkti, robotniku z Elek- 

Wtij miejskiej świtkę swojego męża, 
^ d z ia n ą  lej między innemi w sierpniu 

W tramwaju 2—D skradziono Uie- 
'DSrfbiszowi, kupcowi z ul. ho- 

tam 6’ portfcl z 1764 zI' 5 dokoimen-

Zmiany w  kolejowej taryfie towarowej.
W a ż n e  z in 'a n y  w  d z ia le  t a ; y f  d r z e w n y c h .

Lwów, 9. stycznia.
W uzupełnieniu artykułu w Nr. 4 

„Gazety Lwowskiej" o nowojn w yda­
niu taryfy  tow arow ej pois. kolei rańst., 
zw raca się uwagę na dalsze ważne 
zm iany:

Nomenklaturę tow arów uzupełniono 
nowemi nazwami i zróżniczkowano 
przez to klasytikację grup, przycacm 
największe zmiany przeprowadzono w 
dziale VI, tj. „M ateriały leśne i wyroby 
z drzewa". Dział taryf wyjątkowych 
zi edukowano nieco' przez włączenie 
pewnych towarów, objętych tefłii aniżo- 
liemi opłatami, wprost do działu „No­
menklatura i klasyfikacja tow arów ".

Najważniejsze zmiany przeprowadzo­
no w dziale taryf drzewnych. Przcde- 
wszystkiem zmieniono całkowicie (no­

menklaturę grupy 41 „M ateriały drze­
wne użytkowe". Następnie wyłączono 
z taryf w yjątkowych drzewo opałowe, 
zastosowując do przew.-zów normal­
nych tego drzewa nową, najniższą kla­
sę w yjątkową G. — W reszcie zniżano 
w dziale taryf wyjątkowych w ew nętrz­
nych opłaty za przesyłki drzewa, nie­
obrobionego. adresowane do taitaku, 
z klasy E do klasy G i drzew a kopal­
nianego i celulozowego z Klasy F do 
klasy G, zaś w dziale iaryf wywozo­
wych zniżono opłaty dla przesyłek 
drzew a obrobionego z klasy C do kla­
sy E i unormowano w tych taryfach 
wyjątkowych — tak w ruchu w ew nętrz 
nym, jak i wywozowym — sposób li­
czenia przewoźnego przy załadowaniu 
drzewa do wagonów 30-tonowycli.

Z e  sztuki. j------------ - i

Su. łnihotaj „rodiró'1.
Z powodu rekonstrukcji głównego
sitarza w kościele .św. Mikołaja.

Lw ów , 9. stycznia.
*

Od diawna wym agający zasadniczych 
poprawek i uporządkowania wym ie­
niony kościół pod zapobiegliwą troskli­
wością ks. proboszcza Sokołowskiego 
z własnych funduszów, mimo czasów 
tak ciężkich, jak obecne, będzie miał 
wnet w swym wnętrzu odnowiony i 
zmieniony w konstrukcji o łtarz główny. 
Użyłem słowa „zmieniony", gdyż w 
wyglądzie jego nastąpią zasadnicze 
zmiany. Nim jednak przejdę do szcze­
gółów, dla lepszego określenia zaistnia­
łego faktu, poruszę kwestję historii sa ­
mego kościoła, co się ściśle z opisywa­
nym wypadkiem wiąże.

Jak wiadomo, został kościół zbudo­
wany z 'drzew a i klasztor obok w r. 
1694 i oddany przez Mikołaja Strzał- i 
kowskiego, fundatora — Trynita.-zor.i.

Następnie w r. 1745 przebudów ali 
z kamienia kościół w raz z klasztorem 
Samuel Muchowiecki i Jan Jabłonow­
ski, a w r. 1782 za Józefa II po kasacji 
T ryn ita rjy  został przemieniony aa pa- 
rafję. Styl całego kościoła jest wybitnie 
barokowy, a wnętrze naw et (boczne 
ołtarze) posiada bogate w pomysłach i 
formach rokoko. O ttarz głów iy ogiom- 
ny w rozmiarach i bogaty u góry w o- 
zdoby figuralne oraz w sztukaterię zdo­
bnicze, posiadał w środku między ko­
lumnami obraz, przedstaw iający św, 
Mikołaja, zapełniający atwą płaszczyzna 
przestrzeń między kolumnami. Malował 
go Napoleon Michał Juljali IsSakowicz, 
ostatni zaś raz był ołtarz odnawiany 
w raz z obrazem w r. 1559 przez ks. 
plebana i dziekana lana Krasowskiego.
I teraz, kiedy się wzięto do odczy­
szczenia ołtarza, odkryto poza obra­
zem w ścianie figurę św. Mikołaja ze 
stiuku, wysokości człowieka, zamuro­
waną w pólkulistym wnęka. Na życze­
nie parafjan — jak określił proboszcz — 
ujrzał św. Mikołaj znowu światło | 
dzienne i w podniesionym nieco wyżej 
wnęku na środku, między kolumnami 
został umieszczony. Opierając się na 
datach, sposobie wykonania i foirr.ie 
stylu, przypuszczam, że po przemianie 
kościoła z drzewa na kamień wyra. 
figura miała za cel zdobienie oltaiza, 
który był prawdopodobnie mniejszy, 
niższy, na co by naprowadzał fakt nis­
kiego jej umieszczenia poprzednio oraz 
nie wielki jej rozmiar. Między rokiem 
1745 a 1S59 został św. /Mikołaj zamu­
row any ł zakryty  dużetn płótnem, dziś 
zczemiałem, aby w końcu 1924 roku 
w myśl życzeń parafjan, stanowił po­
nownie środek dużego' ołtarza. Czy 
wyjdzie to całości na dobre — nic 
wiem, lecz odnoszę wrażenie, źe cała 
figura w stosunku do wielkich rozmia­
rów i pól ołtarza oraz do jego złoceń, 
z powodu małych rozmiarów — a w 
dodatku mieszcząc sie '-ve wnęku — 
musi stanowić silną dysproporcję a za­
razem zupełnie się zgubić. Odnowienie 
całości i rekonstrukcję prowadzi arch.

. Bronisław W iktor, ozdoby i obramienia
1 wneku oraz płaszczyzny ściany, stano­

wiącej ram y wykonane zostały we­
dług projektów prof. Starzyńskiego.

Nic chcąc wyprzedzać wypadków, 
podniósłbym pewne kwestje, a to z po­
wodu za dużych pereł obłamujących 
krawędzie wnęku, a także co do sa­
mych form i motywów wprowadzonych 
jako rame. Stoję bowiem na stanowi­
sku (pomijam łak t dysproporejalnośei 
iozmiairów form i m otywów), że dla 
równowagi stylu i jego hanu on ji, stylu, 
który posiada niezaprzeczalny i niep >- 
dlegający wahaniom swój w yraz i jakc 
istotę — cechy wybitno i określone, 
nie powinno się mieszać elementów 
obcych w yw ołanych daciom , nie wiem 
jak naw et racjonalnego postępu, gdyż 
fakt taki musi wyw >lać niepokój w 
spokoju i równowadze stylu i wyjść 
którejś stronie na zlc. Radbym w imie­
niu ogólnego piękna aby się to  nie 
stało.

Prace pozłotnicze i sztakątorskie 
prowadzi znany już ze swych wyrobów 
H. Koterba z Krakowa, właściciel roz­
wijającej się pracowni przy ul. Toro- 
siewicza.

K. K0STYN0W1CZ.

E K O N O M I S T A
STACJE TELEFONICZNE GIEŁD?.

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 
1. 17. I. p. , 299

Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­
micka 17 parter 1916

Transakcje na gieł­
dzie i tvotvskie j.

SPRAW OZDAm p  g i e ł d o w e .
L w ów , 9. stycznia.

Typetr. przedgieidy są w ca l-  
szym  ciągu a k c e  OJkusz, które 
podskoczyły  na 1 4 0  (obrót kilku- 
ty ięcy sztuk). Jaworzno popraw iło  
kurs na 12-00, G azy zachodnie  
2 65, G izy  w schodnie bez o tr o  ów  
dla biakti za nieresow ania. Poza- 
tem drobne pozycje Lnu, G azocią­
gów , W eglów ek i Przeworska. —  
Kursa naogćl cokolwiek m ocniejsze.

Kursa akcji przem ysłow ych nie- 
j dnolite Niektóre papiery obni­
żyły s ię  lekko, inne ufrzymały się  
przy kursach wczorajszych. Tylko  
akcje O ikos, kłóre wczoraj n o to ­
w ały 1'80, kupowano dzisiaj po­
wyżej 2 0 9 . Ruch średn'. C houo- 
rów pom niał na 4'4", G azolina na 
1 50, Browary 8 l85.

Z akcji bankow ych poszukiw a­
no B, Hipoteczny. A k d e handlowe  
bez t aJis~kcji. —  Tendencja ni - 
jednolita. U sp osob ien ie  słabe,.

OBROTY W AKCJACH.
A. B. Z 0'25, 0 ’20, Hipoteczny 

Om6, 0 5 3 , 0*55*/3, 0 5 6 J2, 0 5 7 ,  
okre:l 0 II, Bk. Przem ysłow y 0 32, 

1-33, Z rob. a-40. Z.B.K. 0T4, Bro­
w ar/ 8-90, 8'85, Chodorów 4 65,

4 5 ) , 4-6 », 4- : 0 4-4 i, Ch b e 5 ‘ 5, 
5-20, C g id ,.k i 0 54, 0 5 2 '; ,, 0 52, 
>53 G a z o ln a  1 5 \  1*50, N i l t i

0 56, 0 57. Siersza gór. 4 '35 Tespy  
d-20, 3-25 Karp; ii 1 1 5 , O ikos 2 00,
. 05, P arow ozy 0 '31.

OBROTY W AKCJACH NIEKO*
TOW ANYCH.

G azoc:ągi 0 2 J !/s» G azv zachO'
dnie 2‘65 Jaw orzno  (100) 1L25, 
(25) 11-85, 11-90, 12 00, (d robne) 
i3  50 Len 0 33, 0*33 a, O kurz
1 30, 1 35, 1 40, P rzew orsk  okaz.
2 5-00 W '-głów ki 
huta 0 1 5 .

0 01 4' emp.

Giełda zboimoa.
L w ó w , 9. styczn a.

Na g ie ’dzie sytuacja bez zm ia- 
y, na gól zaofiarowanie bardzo 

s. ąpe, żącan e ceny w ysok ie. Ten­
dencja zw yżkow a, urzym uje się  
nadal U p o so b ien :e silne.

G ieldypozaliuowski e
PRZEDG1EŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 9 stycznia.
M odrzejów 3-60, Żyrardów  

1010 , K obsl 1-35, Dolary 5*18.
T ende cja nieco mocniejsza.

przedgiełda  krakow ska ,
Kraków, 9 stycznia.

B. Przem ysł. 0*34, C h id orów  
4 ' 50, Ćm ielów 0'58, Zieleniewski 
9 20, C eg;el ki 0-51, Nafta 0'58, 
Chybie 5-30 Jaworzno 12*25. D o­
ln y  5 1 8 poszukiwany.  Tenden­
cja utrzymana.

GIEfDA z u w y c n sK A i
t«rycii. (Radio). Otwarcie z dn.

9 b. m.
Przekaz. Gotówka 

Paryi 2 7 6 5  27*55
Londyn 24-95 -"2497
Nowy Jork 514 60 514T )
Warszawa 9 9 0 3  9 8 0 3
Belgja 25 65 25 55
Włochy 21 75 21 63
Hiszpanja 73'25 72 ‘75
Holandja 209-25 208  75
Berlin 1*22-5 122-3
W/edeń 72-50  72*10
Sztokholm 139C0 1C-8 40
Chrystian] a 7 9 0 0  78 /5
Kopenhaga 9 2 0 0  9 1 2 5
Sofja 3-85 3-75
Praga 15*55 15*45
Budapeszt 0 - 7 1 0 * 7 0 7 ,
Belgrad 9  00  8 8 o '
Ateny > 9-55 5-35
Konstantynopol 2-80 2 7 5
Bukareszt 2 -70 2-63
Helsingfors 13 00 12-85
Buenos Aires 196 00 193 00

Tendencja niejednostajna.

uBKuTT Y PRyW ATNlT'
Lwów, 9 stycznia.

D ziś tendencja lekko zniżkowa, 
obrót ożywiony.

Dolary amer. 5‘18 do 5 1 8  4, 
doi. kanadyjskie 5‘1 4 ‘J, do 5-14%, 
korony czeskie 0 -15*4 do 0*15‘;3, 
leje 0-C27, do 0 - (2 2',, franki franc. 
0  2 7 1ji  do 0-27*,, frank szwajcarski 
1 0 0  do 101 ,  funty szter!. 23‘80  
do 24-00, Rubie a 500 i a 100 
za I tys. 0 0 0  zl. d« O 0O zł. 
arobne za ' 1 tys. 0-fiO do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za ł tys. 
0 44 do 0'45 gr., korony austr. za 
tys. 0 0 7 — 0-071/, gr.

Zło to :-20 kor. 21 70  do 21-80, 
23 frank. 19 70 do 19 85, 20 mark.
14 80 do 24 90, 10 rubli 26*80 do
• 6 90 gr.

Srebro: kor. austr.0-44* \  — 0-412 „  
5 -kor.  austr. 2 3 2 — 2-34, iloreny 
1-18—1-20, srebr. ruble 1-88— 1-9Q, 
kepiejki za rubel 0 84— 0 86.
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iGAZETA LWCWSKA-5*-<Wa .10. j f e ń i a  »2S.

Feijeton „Gazetę i.wow.‘ z d. 10. i, 192).

Odczyt prcf. iv
. . L w ów , 94 stycznia.

D f tiżą serię - w ieczorów  Kult ury 
tea tra lne j rozpoczął prof. K ucharski 
odczytem  p. t. „F red ro  a te a t r ’’. 
Prelegent,. najlepszy dzisiaj w Pol •. 
sce  znaw ca F red ry , au io r d o skona­
łej p ra c y  p. t. ,.,FnedTo a kom edia 
obca’’, rzucił ‘garść  bardzo  c iek a ­
w ych  uw ag  o s to sunku  naszeg o  
znakom itego kom ediopisarza do d ą ­
żeń tea tru  ów czesnego . P ro f. Ku­
charsk i źa jął się trzem a  prob lem a­
mi: dekoracją , zasłoną i g rą  ak to ­
ró w  jako czynnikam i technik i d ra ­
m atycznej u  F red ry .

D ekoracja  o d g ry w a ła  w  tea trze  
p seudok lasycznym  rolę podrzędną i 
konw encjonalną. Nigdy nie w chodzi­
ła w  akcję jako  jak iś  z jej c zy n ­
ników ; b y ła  popróstu  — tanu. J a k ­
ko lw iek  F red rze  zarzucano  niietaz 
b ezk ry ty czn ie  zw iązek  z trad y c ją  
m olierow ską —■ już w  p ierw szej je­
go w iększej k o m ed ii „Panu GeM- 
habie’’, znajdujem y bardzo d o k ła d ­
n y  w skaźn ik  sceniczny: „T eat, w y  
staw ia pokój w  domu pana G eldha- 
ba. Na przodzie po p raw ej stron ie  
stolik z książkam i i k rzesło , po ile- | 
w ej kanapa, w  głębi dwóje drzw i, 5

jedne, k tó rem l w chodzą, drugie o- 
tw arte , dają w idzieć da lsze  p o k o ­
je’’. Ten w iaok  na d a ls /e  pokoje 

. jest n iejako sym bolicznem  o tw ar­
ciem przez F red rę  drzwi: dla prądów  
ów czesnego ..teatru , ciążący cli ku e- 
aliżm ow i fak tu ry  scenicznej. Ten 
realizm  przeb ija  się w  w skaźniku 
druigim „GeJahAba’’:. „ tap icer przy - 
bija firanki i t. d.’’ — W. te n  sposób 
d&Korację trak tu je  F red ro  już jako 
jeden  z tonów  całości tea tra ln e j.

Poaobnłe m a się iz e c z  z z a s ło ­
ną sceniczną czyli kurtyną . Ja k  
w iad o m o .-— w  tea trze  pseudokla- 
sycznym  nic używ ano jei w cale : 
,po bokach  bow iem  sceny s ta ły  krze 
sła, p rzeznaczone d la  w idzów  w y ­
sokiego  rodu, k tó iy cb  po ukończe­
niu ak tu  nie w ypad ło  odcinać k u r­
ty n ą  od w idzów . Ten turak z a s ło n y  
w p ły n ą ł silnie n a  technikę zew n ę­
trzn ą  i w ew n ę trzn ą  te a tru  ć w- 
czesnego. Koniec ak tu  m usiano 
m arkow ać . oprólżn Murem scen y ; 
podczas ak tu  scen y  nie w olno by ło  
ani n a  chwalę zo stąw iać  p u s tą ; stąd 
zrodziły  się t. z. monologi pom osto ■ 
w e  (klauzurow e), s tad  umiieszezanie 
PUnktu- kulminacyijnego n a jw yże j w  
drugiej połow ie ak tu , a nie’ n |  s a ­
m ym  końcu, stąd  niem ożność po­
sługiw ania się silnem i finałam i d ra - 
m atycaneim  i Obniżanie nastro ju .

OGŁOSZENIA.
I ł  O Z M A  I T E  O B  W IE S Z C Z E N I A

Prez. 5I022. Sąd apelacyjny ogłasza, 
że Ignacy Popici zamianuwany notariu­
szem w Kulikowie, złożył przysięgę 
Służbową i ihcże swój urząd objąć.

Lwów 2. stycznia 1925. ,163

X  I - C  Y  T  A C  J  E.

E. 2044/24/5. Fdykt. Dnia 30 stycz­
nia 1025 o godzinie 10 przedipo.. odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie licytacja 
realności uh! 105 ks. gr. dla II. dziel, 
ni. K r/rm y  parcela budowlana micza- 
budów.) obszaru 6 ar. 43 n r. W artość 
szacunkaw-a 9T4~zl. 50). gir. "NajmźSią o- 
torta 650 zł. P raw a, wobec, których 
binicjjszid-Kcytacia byłaby, nj.edioipuBzczai­
ła , należy... zgłosić, w". Sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym 
DrzeJ rozpoczęciem licytacji,’ inacoej 
Pretensje tego rodzaju co do samej nis- 
toęhcmości mc imałyby już ■ znaczenia. 
2 reszta odsyła się do edyktu 'łcyitacyj- 
1;ogo um eszczonego na tablicy sądowej.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja dnia 20. grudnia 1924. 152

U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O ,

T. IV. 115/24/1. Maciej Chrobak, uro­
dzony w Tylmanowy 1883. żołnierz au- 
‘Jrjkcki, zaginął na wojnie 1915. W dta- 

jąc postępowanie celem uznania go 
■'•rnar/ym, wzywa się o udzTeienie o nim 
vrtdoii!QŚrt Po <•. m.eslącacr nu pono­
w ą  prośbę wyda się orzeczenie. •

S ąd . okręgowy, Oddział IV.
Nowy; Sącz . 24. listopada ...1924........90
T. 77T24/4. Edykt.- Jan - Buchinger, 

Sj/n Michała i Barbary Hófner, urodził 
się w Pochersd-rrfie , dnia 12. września 
1:^5, rei: “rz. kat., powołany na wojnę 

S'ia trawą, brał udział w bitwie pod 
'miwlem w . r. 1915 i od tego czasu 
^sze lk i ślad o jego życiu zaginął. Wia- 
Ij''mości o nim udzielić należy adw. dr. 
L_abinowicziawi lub tut. Sądowi, który 

‘ sześciu miesiącach wyda bstatcczwi 
‘ Zeczcnie. 103

Sąd okręgowy, Oddział IV.
^ łry j,  dnia 25. września 1924.

- 465/24. Petro Czeremys, uirodzo- 
*884, zamieszkał., w Koirolówce żoł- 

^  ’ zaginął na wojnie od 1914 roku 
WieśęL W drażając po®tępowam»e cc 

j ^ i a  go zmarłym a małżeństwa 
*,u|z,wi Czemerys zaw artego za
®ńoLa| ane- wzSŁw*ł sto, aby uwiado- 

łu I r  aJbn kuratora i obrońcę wę- 
Duma Że6slci060 Dra Frybolskiego w 
w y t o z u  o zaginionym do 6 miesięcy 

em Sąd .rozstrzygnie o wniosku, 
c ,  . Sąd okręgowy. 

ian4st.awóv 25 lytopada 1924. i  15

T. ! \ .  5S/24/6. Paw eł Rzalkosz, uro­
dzony w Gticzairowiie w r. 1373, żoł­
nierz a™ 4adtii, zaginął na w-ojnie 
1916. W drażając postępowanie celem u- 
zmania go, zmarłym, wzywa się o udzie­
lenie o* nim wiadomości. Po 6 miesią­
cach lia póinoiwiną prośbę wyda śię o- 
rzeczehie.

Sąd Okręgowy, Oddział IV.
Nowy -Sąćż 14. listopada 1924. liii

T .V .  136/24/4. Marcin Mrzygłód, 
urodzony 1884 w * Woli gołego powiat 
I ara jrzeg , w .sierpniu rJt4  p r o n t -  

[U.. 11 y d.o 40 puikiu piucnoi-y walczy! na

Iron-re rosyjskim, zaginął. Wdrażają-u 
[ostępowanie celem użna.ii;a go za 
zmai łego, w zyw a się, aby zawiadomio­

no Sąd o zaginionym.
Sąd okręgowy.

Rzeszów 7 listopada 1924. 94
T;, IV. 136/23/7. Juljanna Koziar, uro­

dzona , w  Bereścee 1882 i Osyf Kozi-ar, 
urodzony tainże -1880, dzieci Hieronima 
wywędrowali do Ameryki i od lat 
przeszło 30 niema o nich wiadomości. 
W drażając postęp'.,wai/e cele u uznan a 
ich za zmarłych, w zyw a się o udzie­
lenie o nicli wiadcmuscii. Po iipfyw.e 
reku nai ppnowuą prośbę wyda się o- 
rzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddalał IV.
Nowy S ą .z  dnia 17 września 1924. 91

T. 567/24. Nykoła Gach, urodzony 
I w reku 1882, zamieszkały w. Starych 

Bohorodiczanach żołnierz ZagSmąi' na 
wojnie od roku 1917. W drażając postę­
powanie , celem uznania go : zmarłym, 
wzywa się, aby uwiadomiono1 Sąd albo 
kuratora Michała Elydycza w  Starych 
Bohorodczanach o zaginionym do b mie­
sięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na no- 
|y?:v, n.y wmosek.

. Sąd okręgowy.
SitanisitiWów 25 listopada 1924. 104
Ti 426/24. ' W asyl Gubernat, urodzo­

ny 1881, zamieszkały w Oleszy żołnierz 
zaginął na wojnie od 1914 roku. W dra­
żając p0 śtęj,qwain,ić celem' uznania go 
zmarłym, " a małżeństwa z Katarzyną 
Guberjiat zaw artego za roizwiiązane, 
wzjiwa się aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora i obrońcę węzła tpałżeńskiego 
Dra Makucha o zaginionym sio 6 mie­
sięcy, poczen, Sąd rozstrzygnie o wnio­
sku.  .... , .

Sąd OK-ęg>wy.
Stanisławów 22 listopad? 1924. 105
T. 389/24. Oicksa Prokopczuk, uro­

dzony 18S4, ziamiesizikały w Ściance 
żołnierz zaginął na wojinr’ od 1914 roku 
bez v/ieści. W drażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd Irino kuratora 
Jacka Bubniów w: Ściance o zaginio­
nym dlo.6  miesięcy, poczem Sąd roz­
strzygnie o wniosku.

. Sąd okręgowy.
Stanisławów 14 listiąpadą 1924. 107

(  rzecz  c iek aw a — jakko lw iek  póź­
niej pod w pływ em  op ery  zaczęto 
ju ż-u ży w ać  k u r ty n y .- '-  auto-iowie 
p isali dalej tak , jak b y  jej nie było, 
a  w ięc stara li się, ab y  osoby d ra - 
ftiatu z końcem  aktu  pod jak im kol­
w iek  pozorem  zeszły  ze scen y  itd.

F ręd ró  rych ło  z ry w a  z tym  kon­
w en an sem : ,,Fan G eldhab’’ wprp_:
wactza jeszcze  k o n se rw a ty w n e  o- 
próżnianic sceny  z  końcem  akto ; 
ta k  w  akcie p ierw szym  Geldhab, 
F lora i K siążę udają się do jadalni 
n a  obiad. N aw iasem  m ów iąc -— to 
s te reo ty p o w e : „P odano do s to łu ’'
to  n a jp rostszy  i na jczęstszy  aposo- 
bik, u ży w an y  p rzez  pseudoklasy-. 
cy zm  do opróżnienia sceny . — Ale 
już „M ąż i żona  ’ po rzuca  ten s z a ­
blon; po  akcie p ie rw szym  aktoro- 
w ie pozostają  n a  scenie, a po raz  
p ie rw szy  w  T ea trze  polskim n ap i­
sano  w sk aźn ik : zasłona  spada . W  
„C udzoziem czyźnie’’ w ystępu je  po • 
nadto  dążność do silnych finałów  
ak to w y ch  — dążność ch a ra k te ry ­
s ty c z n a  d la  techniki fredrow skiej.

Jeśli w  używ aniu  dekoracji i za ­
słony  jako czynników  teatra lnych  
sto i F red ro  na poziom ie ó w czes­
nych:, bojow ych dążności a r ty s ty ­
cznych — pod w zględem  w y z y sk a ­
nia g ry  ak to rsk ie j .n aw e t jć p rze­
w y ższa . Ż ąda bowienh od ak to ra ,

|  T. 407/24. Ołeksa Bodnaruk: Jakóba, 
urodzony 1877, zamiesskaiy w Dolinie, 
żołnierz raniony 15 marca 1915 na ro­
syjskim froncie, zaginął. W drażając po­
stępowanie celem uznania go zmarłym, 
a małżeństwa z Zofją Bocmairuk zaw ar­
tego za rozwiązane, w zyw a się, aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora i obroń ■ 
cę węzła małżeńskiego D ra Tryboiskie- 
jro w Tłumaczu c zaginionym do 6 mie­
sięcy, poczem Sąd rozstrzygnie, o 
wuitositou.

Sąd okręgowy.
Stanisławów ł .  iistopada 1924! 106
T. 387/24. Pioty L atacz , Urodzony 

1887, zam ieszkały  w Ściance żołnierz, 
zaginął na wojnie od 1914 roku. W dra­
żając postzpowanie celem uznania go 

■ zmarłym .w zyw a się, aby uwiadomiono 
■Sąd alDo kuratora Romana Bojicrtkę 
Iwana w: Ściance o zaginionym do 6 
miesięcy, poczem Sądi rozstrzygnie o 
w niosku. -

Sąd- okręgowy.
Stanisławów 14. listopada 1924. 108
T. 367/24. Mykieta Stelmach, urodzo­

ny 1882, zamieszkały w Ściance j żo}- 
-liiięńż zaginął pd roku 19.15i na wojiTie. 
W drażając.. posiępowtuiie celem uznania 
.go zmarłym, wzywa, się, aby uwiado­
mić,no Sąjd! albo ; kttratora Antoniego 
Turowskiego w ściance o zaginionym 
kto '6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie 
ńa ponowny wniosek.

Sąd okręgowy.
Stauislawóiwi 25 listopada 1924. 109
T. 393/24. Grzegorz woźiiłicaj,"" uro­

dzony 189Ó-, żarnie szkuty . w /poęchow ej 
żołnierz, tniiial. poledz we wrzcśnaU' 1914 
pod Rawą Ruską. W drażając postępo­
wanie celom uznania go z m iły m , wzy­
wa się, aiby BwSadomjflJio Sąd aibo ku­
ratora- Jana W oźnica w Porchowoj o 
zaginionym do 6 miesięcy, poezein Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14. listopada 192-1. 110
T. 271/24. Teodor Szymków, urodzo­

ny 1881, zamieszkały w Zubrzcu, 
żołnierz, miał umrzeć w roku 1917 w 
szpitalu w Bielcu., W drażając postępo­
wanie celem u znam a go zmarłym, wzy­
wa się, aby uwiadomiono Sąd albo ku­
ratora Stefana Bon>n?go W asyla w 
Zuferzcu o zagijn«ionym do 6 miesięcy, 
poczem Sad rozstrzygnie o wniosliNc 

Sąd okręgowy.
Stanisłalwów 19.. listopada 1924. 111
T. 572/24. Semen W iostiuk urodzo­

ny i8-81, zamieszkały w  Łachowcach, 
żołnierz, miał zóstać zabity w grudniu 
1915 pod Santa Lucja. W drażając po­
stępowanie celem uznania go zmarłym, 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Iwana Bałasaa w L.acł.ow- 
cach o zaginionym do 6 miesięcy, po­
czerń Sąd rozstrzygnie o wniosku. 130 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23. listopada 1924. i

fa b y  nie fy lk o  b y ’ tium acŁ em  i k o -  
meiiitatorerri tek stu , a le  jego w su ó ł-  
i fw iórcżęm  d o p e łn ien iem . „G rę  bez 

| s łó w ’’ w p ro w a d z a  F re d ro  już w  
„C udizoziem czyżnie“, a- po tem  n ie­
raz  w  „DożywÓGiti’,- „ J o w la lś k in A  
..Z em ście11 itd. W y p ik a  s tą d  w a ż n y  
■postulat: F r e d r y  n ie m ożna  od d ać
najiepS zą n a w e t r e c v ta c ją :  m usi jej 
to w a rz y s z y ć  ja k o  c z y n n ik  p ie rw ­
sz o rz ęd n e j w ag i d o sk o n a ła  g ra  a- 
k to rs k a -

Jakąlż rea liza c ję  sc e n ic z n ą  z n a j­
d u je  F re d ro  w  dz is ie jszym  te a tr z e  
p o lsk im ?  P ro f. Kucharski s tw ie r ­
dziw szy . -renesans m iekiewaiczow - 
sk o -fre d ro w sk t w  d o b ie  N iepod le­
g łości —  z u b o lew an iem  p o d k reś lił, 
iż F re d rę  gra.:? n a  s c e n a c h  po lsk ich  
licho, a  częs to  n a w e t fa łsz y w ie . Ż y ­
d o w sk o ść  G eldhaba, r o s y js k o ś ć  
P a p k in a , z w a rio w a n e , fran cu sk ie  
te m p o  „Ś lu b ó w  p a n ie ń s k ic h ’, fa ł­
s z y w a  in te rp re ta c ja  „ d o b ro d u sz n e ­
g o ” Jo w ia jsk ic g o , za ta rc ie ' k o lp ry tu  
lw o w sk ie g o  w  „D ożjrw ociu11, o to  
n a jw a ż m e jsz e  b łę d y  dzisie jszego  
p o jm o w a n ia  F re d ry ..

D la  w sp ó łc z e sn e g c  te a tru  po!- 
1 sk iag o  je s t F re d ro  — p o z y c ją ' do 
; z d o b y c ia -  H. B.

I: —

T. 452/24. Nyl\jofa Lawryik, urodzony 
1867, zamieszkały w. śltoydh. Bohdrod- 
ezanaieh żolniodz miał um rze*, w szpita­
lu wojskowym we wrześniu ’ 1917 \Vdra 
żając postępowanie celem uznania go 

. zmąrłyin, a małżeństwa ? Anną ,..ap ryk 
zaw artego za iroz,wiązane, wzywa się, 
aby uwijallómiar.o Sąd ąlbp kuratora i 
obrońcę węzła małżeńskiego Dra , Seti- 
dlerą w Stanjislaiwowie o „zajgińiof^m 
do 6 / miesięcy, poczem Są J rozsfyz-yg- 
n:e o wniosku.

Sąd okręgowy.
SiMiisjaw-ów 19. .•-lrStlapaaa ,.ŁSS4r. 12 
T. 3/24. Dinytro Seńczulć Hiynia, u- 

rodżwiiy'. .5 .'.fP Jn icszkaly  w Raicowcu 
żołnierz ukraiński zacborow-ał w listo­
padzie 1920 r. w Winnicy na tyfus i 
tamże mial umrzeć. W drażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego a 
małżeństwa -z-Marją , Seńtzuk zaw arte­
go na. rozwiązane, w zyw a się, abTr u- 
wnłSjcrniono Sąd albo kuratora i obioń- 
eę węzła małżeńskiego Dra OleśiBcktie- 
go w Stanisławowie o zaginionym do 1 
roku. poezein Sąd rozstrzygnie na po­
nowny wniosek.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 17 marca 1924. 113

. 1. 485/4. Jurko Jabłończuk, urodzo­
ny 1880, zam ieszkały w Bohorodczta- 
nach- żołmerz mial poledz w roku 1915 

w bitwie rad  Slrypą. W drażając postę­
powanie ceiem uznania go zmarłym, a 
małżeństwa z Rozalią la^łoitozuk za­
wartego ra  rozwiązane, w zyw ą 
aby awiadotaiouo Sąd albo kuratora i 
obrońcę węzła małżeńskiego dr. W ierz• 
bowskiego w Stanisławowie o zaginio­
nym idu 6 miesięcy, ooczem S id roz­
strzygnie o wniosku. U 4

Sąd okręgowy:
Stanisławów, c. grudnia i924.
J .  486/24. W asyl Botiuk, arodzony 

1882, zamieszkały w Oleszy, t a  mierz, 
zaginął na wojnie na froncie włoskim 
od roku 1917. W drażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, a małżeń­
stw a z Rudokją- Botiuk ..zawartego- za 
tozwiązane, wzywa się, a b y . uwiado­
miono Sąd albo kuratora i obrońcę wę­
zła małżeńskiego d ra, W ierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionym :do fi 
miesięcy, poczćm Sąd rozstw ygnię o 
wniosku. , 123

Sąd okręgowy. ., *
Stanisławów, 5. gręania 1924...
L. cz. T. 429/24. T eolor R-ylypiw, 

modzony 1838, zamieszkały w, Oleszy, 
żołnierz w czasie .Pfcnzyw.y nad Piawą 
w roku 1918 zaginął bez wieści. W dra­
żając postępowanie celem uznania - go 
zmarłym, a małżeństwa ż Pairaśką Py- 
łypiw zaw artego' za rozwiązane, wzy­
wa się, • aby zawiaaorniciuo Sąd '.albo 
ku iato-a i obrońcę w ęrła małżeńskiego 
dr. Sałata w Tłumaczu o zaginionym 
dio 6 miesięcy, poczem Sąd roz.stż; gnie 
o wniosku. i 22

Sąd okręgiwy.'
Stanisławów, 22. listopada 1924.



,.Q A PTA  WęWgKJĄ z dnia JO. sfeaaaia 1935.

T. 315/24. Stefan Dmytrów, urodzo­
ny 1878, zamieszkały 'H rctnro wic, 
żołnierz, miat ńnlrzeć -v niew iii wlos- 
ł:iej w roku J919. W drażając K ostko ­
wanie celem uznania g a zmarłym, 
w zyw a sie, aby uwiadomi ma Sąd albo 
kuiatora Leontpao Panasiuka w Hre- 
horowie o zaginiony 11 -Io 6 miesięcy, 
poczeni Sad rozstrzygnie o wni<: ku.

Sąd K rę g o w y  
Stanisławów, 28. listopada 1924. 117
T. 460/24. Micha! Tomiak, -urodzony 

1883, zamieszkały w Hubinio. żol ticiz, 
zaginął na woinic od 1014 roku. Wdt a- 
żcjąc postępowanie cq!eui uznania go 
zmarłym, wzywa sie, aby uwiadomio­
no Sad albo kuratora Nykołę Malinka 
w Hubinie o zaginionym. do 6 irkt-ięcy,' 
fHtzeni Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, ). grudnia 1924. ilS 
T. 198/24. Sybir, Jacyk, urodzony 

1850. zamieszkały w Buczaczu, żołnierz, 
zaginął na wojnie w roku 1914 ciężko 
jąiiny w bitwie pod Mikotajowcin, 
W drażając postępowanie celem uznania 
go zmarłym, .wzywa się, aby uwiado­
miono Sąd albo kurafirn  Michała Bia­
łe wąsa w Buczaczu o zaginionym do 6 
miesięcy, poczeni Sąd -oisB jygiiie o 
wniosku. HO

Sąd okręgowy.
Stanisławów, II. grudnia' 1921 
T. 373/24. Michał P etrus/czak, uro­

dzony 1874, zamieś-'.kały V Potoku zło­
tym, żołnierz, zosrjf w bitwie pod 
Czarnogórą w Karpatach zabity w 1915 
r. W drażając na prośbę Nastki Pctrusz- 
czak postępowanie! cci e n udowodnienia 
śmierci z«giiiionego, wzywa sic\ aby u- 
wfculomiouo Sąd albo kuratora Stefana 
Delc.wskitgo .Micnata w Potoku złotym 
do 3 miesięcy o zaginionym. Po upły­
wie p o w y ższe j> czasokresu będzie roz­
strzygnięte o -dowodzie zaśzłcj śmierci. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, (1. grudnia 1924. 120
T. 87/23. Odnośnie ;Tp ogł isconego 

w „Gazecie Lwowskiej11 Nic 105 7. maja 
192‘4 edyktu celem uznaliia "W asyla Fe- 
dorew Hryftfa z Mry iicfwki i a zm aiłe- 
go przedłuża się termin ' cdyktalny do 
7, maja 1925, 121

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17. grudnia 1924,
T. 295/24. Tomasz Stanisławski, u.-

rcdzony'"" 1875. zamieszkały w Pużni- 
kach, żołnierz, zaginął na wojnie od 
roku 1514. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadom ionej Sąd albo kuratora 
Józefa Dancewiczu w Palnikach o zagi­
nionym do 6 miesięcy, poasatn Sąd roz­
strzygnie o wniosku. 116

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27. października i924.
T. 362/24. Jakim Pasemczuk. uro­

dzony 1S73, zamics-zkaiy w Hutinic, 
żołnierz, zaginął na wojnie ud 1914 ro­
ku- W drażając postępowanie cc i cm u- ' 
znania go zmarłym, w zyw a się, aby ' 
uwiadomiono Sąd albo kuratora Piotra 
Poretnczuka Paw ia w Hubinie o zagi­
nionym do 6 micsiccy, poczem Sąd roz­
strzygnie o wniosku. 129

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14., listopada 1921.

0 T. 574/24. Nykoła Basarab, urodzo­
ny, zamieszkały w Lacliowcach, żot- 
lrerz. dostawszy się do niewnii resyj- 
skiei od roku 1915 zaginął. W drażając 
postępowanie celem uznania go zm ar­
łym, w zywa się, aby uwiadomiono. Sąd 
■albo kuratora Iwana Terieckięg) syna 
Iwana w Lachowcacn o zaginionym do 
6 miesięcy, poczem Sąd ■ rozstrzygnij o 
in iosku. 12S

Sąd okregm *^
. Stanisławów, 1. grudnia 1924.

T. 578/24. W asyl Hawryszko. syr 
Aleksego, urodzony i zamieszkały w 
Lachówcach. żołnierz, za /inął na wc.j- 
nlc od 1914 roku. W drażaj\z P 'Stępo­
wanie celem uznania go zmarłym, a 
małżeństwa z Marją Ha .v;ysvko zaw ar­
tego za lirozw iązjio , wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora i obroń 
cę węzła małżeńskiego dra Oleśnickie­
go w Stanisławowie do 6 miesięcy 0 
zaginionym, poczem Sąd rozstrzygnie 
O ąvniośku. 127

na froncie włoskim v  roku 1916- W d/a- a
ża.iąc Jfo, typowanie celem uznania go I  
za z mc, L-gą, -u 44/ałżeńsiw.t zaw artego 
z Katarzyną l.awryk za ' rozwiązane, 
w zyw a się, aby uwiad nniono Sąd albo 
kuratora i obrońcę węzła małżeńskiego 
dra W ierzbowskiego w S tanisław ow e 
o {Zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie na poniw ny pisimny 
wniosek. 126

Sądf okręgowy.
Stanisławów, I. grudnia 1924.
T„ 498/24. Dmyt.m Jurków, urodzo­

ny 18'8, zamieszkały w Niowoczyrie, 
żołnierz, zaginął na wojnie od 1914 ro­
ku. W drażając postępowanie celem u- 

:" iau ia  go zmarłym, a małżeństwa z 
Marją Jurków zawartego za rozwiąża- 
ne, w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd 
albo kuratora i obrońcę węzła małżeń­
skiego dra Laufera w S tan ia łJ tv w ie  o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 124

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 21. listouada 1924.
T. 354/24. Gardziel W asyl, urodzony 

1S7-3, zamieszkamy w Biei.iwińc ish, żoł­
nierz, miał umrzeć w roku 1-917 w szpi­
talu w Jarosławiu. W drażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Michała Kozyrę w Bielawiń- 
cach o zaginionym Jo 6 miesięcy, po- 
eżdn Sąd rozstrzygnie na ponowny 

9 wniosek. 125
Sąd okręgowy.

Stanisławów, 1. grudnia 1924.
t .  iV. 119,24/2. EdyWt. Piotr Paweł 

. 2 im. Kaway/sW syn Józefa i Józety 
z Nowakk-wiczów, urodzony 27 . stycz­
nia 1880 w Kolączycacli, wyemigrował 
przed 17 laty do Ameryki i zginał tamże 
bez wieści. W drażając postępowanie 
celem uznania powyższego za zmar!.;- 
go, - vv®ywa się, by do roku od ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej'* 
doniesiono Sądowi lub k oratorowi ad w. 
Dr. Liphiskiemu w Jaśle o zaginionym, 
którego wzywa się. by ja-wd się przed 

.Sądem lub dał znać o sobie. Po upły­
wie powyższego czasokresu Sąd wyda 
orzeeizeriic.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 16 października -1924. 151
T. IV. 100/24/3. Ldyfcl. Józef Najbar 

syn Franciszka i Marii z Olszowskich, 
urodżony w eSkrzym 19. marca IS f ł, , 
uczestnik wojny światowej, zaginai od 
lip«.a 1915. W drażając postępowanie 
celem uznania powyższego za zm arłe­
go, w-zy-iva się, by uo 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwów- 
skłtej1* doniesiono Sądowi o zag\i,iń-onym, 
którego wzywa się, by jawił sfę pazfcd 
Sądem lub dal znać o sobie. Po u p ły -" 
wwj powyższego czasokresu Sąd wyda 
u-rżcczwiie.

Sąd okręgowy,' Oddział IV.
Jaisto diva 17 października 1924. 150
T. 474/24. Ołeksa Romanko syn Iwa- | 

na, urodzony w 1875 ro k i, zamieszkały j 
w Bohorodc-zanacb starych, żołnierz, 
zaginął na wojnie od 1915 roku. W dra­
żając postępowanie celem i znania go 
zmarłym, a małżeństwa z AJarją Ro- 
manko jaw arteg-) za -ozw iizadc, w zy­
wa się, aby uwiadomiono Sąd albo ku­
l t  tora i obrońcę węzłii małżąuiskiego 
dra Rydeta w Stanisław-iwie o zaginio­
nym do 6 miesięcy, poczem Sąd toz- 
stizygnię o wniosku. 131

Sąd okręgowy. »
Stanisławów, 10. grudnia 1924.
T. -175/24. Dinytro Annijczyn, uro­

dzony 1Ś3S, zamieszkały w Bohoród- 
czmiach starych, żołnierz, miał poledz 
21. maja 1915 w Karpatach W drażając 
postępowanie celem uznania go ' zmar- 
łyni, wniywa się, abv tiwiadimiono Sąd 
albo kuratora Michała- Dydycza w Bo­
hr rodczanach stirycii o zaginionym do 
6 • miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie, o ' 
wmiosku. 132

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20. grudnia J924.
T. 410/24/3. Deniian D uuzak, nrc"- 

dzony 1885, zamieszkały w Grabowcu, 
żołnierz, zaginął na wojnie • od roku 
191S. W drażając postępowanie celem 
uznania go zmarłym, w zyw a się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora Micha- 
Ja Iwaiiciowa Iwana w Grabowcu o

T. 410/25/5. Odrnośnie uo (głoszone-
ga w Nr. 105 .,Gazety Lwowskiej" & 7 
maja 1924 edyktu z 5. lutćgó J924 
T. 410/23 cciwn lunam i 2a/kima. 1L - 
ezynfakiegó z Przew-t jki /a  zmaiicgu 
przedłuża się termm cdyktalny do -7lj 
ifiuja #925. I

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28. listopada 1024.
T. 463/24. Konrad K ryszjw ski, i ro­

dzony 1890, zamieszkały w Przewłoce, 
żołnierz, zaginął na wojnie od roku 
.1916 W drażając postęp iwanie- celem 
uznania go za zmarłego, w zyw a s;ę, 
w.H" uwiadomiono Sąd albo ruratoka 
Pawła Baczyiskieg-i w P rzcw łice  o- 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sa-' 
rozstrzygnie o- wniosku.- 135

Sad okręgowy.
' . .u;i-,b.'.Y9\v, 1 grudnia 1924.
! w. T. 383/24. Pawfo Juszczak, 

urr.L.-riuy 1884. zamieszkały w Zubrcu, 
żołnierz, zaginął na wojnie od 19!4 ro­
ku. W drażając postępowanie celem u- 
zrania go zmarłym, wzywa się, aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora Włady- 
sławoi G rabow skie?) w Zubrcu o źagi- 
nioiiiyrn do 6 miesięcy, 1 poccmn Sąd 
iozstrzygnic o wniosku. 134

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14. listopada 1924.
7. 476/24. Peóm Jaciw Jimka. n;o- 

dzofly 1880. zamieszkały w Staiych 
JBoliorodczanacu, żołmoi-', poległ w je­
sieni 19)4 roku o o cl Jabłinicą. W dra-

wa sie. aby uwiudomimo Sąd albo ku- 
ri-łŁ1i Pylypow a Iwana w S ta­
rych Boliorodcranach do 3 miesięcy o 
zaginionym. Po upł?--wic powyższego 
czasokresu będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śpii-crgi. 133'i

Sąd okręgowy. *
Stanisławów. 1. grudnia 1924.
T. 563/24. Iwan rdadus «y:i Dmytra, 

urodzony 1882 roku, zamieszkały w 
Boliorodczauach starych, żcJnierz, za­
ginął na wojnie -id 1918 roku na włos­
kim. froncie. W drażając postępowanie 
celem uznania go umarłym, a rnałzcń- 
s-twńjj z Marją rladus z ijw arteg ) za ioz- 
wiazauc, ,w.zywa się̂ , abv uwiadomiono 
Sąd albo kuratora i obrońcę wę/.ła tr>ał- 
żc.-riskreso' dra W ierzb >wski-cg) w S ia- 
nsławowic o zaginionym Jo 6 umcsiecy. 
pc-czem Sąfl rozstr •.ygnię o wniosku.. 

Sąd okręg i ,vv.
Stanisławów. !0. gr.idni.i 1924. :33

T. 576/24/2. Michał [w.isz.-co Romana, 
unodz. 1886, zamieszkały w Posieczu. 
żołnierz, fiaginąf cd -.•oku 1916 w ide- 
wo.li rosyjskiej. W drażając -postępowa­
nie. celem uznania go zmarłym, a m a ł­
żeństwa z Hafją Iwaszko zaw-mt.-go 
za rozwiązane, w jyw a sje oby uwia- 
domioiło Sąd albo kuratora i -'brońcc 
węzła, małżeńskiego dra 7iefteia w 
Stanisławowie o zagiń i otiym d>> 6 mie­
sięcy. poczem Sąd rozstrzygnie o- 
v/r.iosku j ,20

Sąd okręgowy.
StiraJdawów, 1. .gnii iia 1924
T 57.5/24. Fdykt. Myk )la Mahonii ik, 

urodzony. 1-879,  zam issA-iły w i3osic- 
czu, żołnierz, zaginął cd roku 1915 w 
niewoli rosyjskiej. W drażaj ie pAkęp >- 
’.>'a;:ie celem uznania .go zmarłyni, a 
małżeństwa z Senią N ajJrniak  zęv-ar- 
te.go za rozwiązane, wzywa się, aby 
iiwiadiomiono Sąd albo kuratora i o- 
brońce węzła m a^ńskiego  dra P arty ­
ckiego w Stanisławowie o zaginionym 
do 6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzy­
gnie o wniosku.' 140

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1. grudnia 1924.
T. 160/23. Joitann Filip Plans s. Lu­

dwika, urodzony 183-t. zamieszkały \y 
Mogile ad Konstantynówka, żołnierz, 
zaginął na wojnie od 1914 -oku bez 
wieści.  W drażając postępowanie cclerli 
uzania go za zmarłego. vzyw a sie, 
aby uw iadom iono'Sąd ribo' kuratora 
jan a  Filipa Planza syna Jana w MoV:!e 
o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sad rozstrzygnie o wniosku. i-15 

Sąd okręg J\VV.
Stanisławów, 25. mają 192,3.
1 . _510/24/3. Iwan Kurylak, urodzo­

ny 1872, zamieszkały w Hcryhl,idach, 
żołnierz, zaginął na wojnie od 1914 io- 
ku bez wieści. W drażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego,

Horyhladach o zaginionym do 6 mie­
sięcy. poćzeni Sąd rozstrzygnie n?. 
nowny wńiostk. 144

Sąd okręg jwy.
Stanisławów, 13. grudnia 1924.
L. cz. T; 353/24. F ed ir  Charyk, uro­

dzony 1872, zamieszkały w Hcbine. 
żołnierz, zaginął na wojnie od njsu 
1915 W drażając postęp iwanie celem 
uznania go zmarłym, w zyw a się,- aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora M*I- 
nyczuka Hrynia w Hubinie o prginio- 
nym do 6 miesięcy, poczem Sąd i o z - 
s trzy gnie., o wniosku. 141

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9. listopada 1924.
T. 512/24/3 Michał Suwczyn, uro- 

dzcuy 1.S83, zamieszkały w Horyhla- 
dach, żołnierz, zaginął na . • yojnie rd 
1914 roku bez wieści. W drażając po­
stępowanie celem uznania go za zm ar­
łego, w zyw a się, aby ujviąd Jmmuo 
''ad  albo kuratora Iwana Pawluka w 
Moryhladacli o zaginionym do 6- mie­
sięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na po­
nowny wniosek. 143

. Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13. grudnia 1924.
T. 495/24. Jan Łukasiewiez, luogzo.

ny 1381, zamieszkały w Nowosiólce 
jazłowieckicj, żołnierz, zaginął na woj­
nie od 1914 roku. W drażacie pę-stępc- 
wanie celem uzuani;! go zmarłym, 
wzywa się, aby uw iiJfcJiiou) St.d alt>..' 
kuratora Aleksandra Rogalskiego \y No-

Stanislawów, 11. grudnia j124. 

T T R M  r

Firm. 1796/24. A. I. 165. Wpśsanp do 
rcjestii-u O-ddział A: Firma i siedziba:
..kun Lóbbcckesche Zinkwciss Fahrik 
iii Nicdzicłiska bei Szczakowa11. W y­
kreśla się niemieckie bramienic fermy, 
a wpisuje się polskie brzmienie: ..ra
bryka Bieii cynkowej B rati LóbbeckC 
w Niedzieliskacli odok Szczćtkpwy. 
Spótnjcy tej jawnej spółki handlowej- 
F iyd tryk  LiJ-Feęke i Oskar Lobbackc
jKidpósywiić będą firmę kardy z mich I 
oddzielnie i samoistniie \y ten sposób, 
•że pod brZiiUęiTięń' t im v w-yp:sęneui 
urzez lujgohądż lub wyd-rukówaneni lu i l
r.iKinr-O/i v. ycjśmętam jfa. .Ł.r1-. la','
cynkowej Braci Louuecike'' podpis.ywąć 
imię ; m-izwisko w hrzirńeuiu polskiein 
a u.ianowicie: Firydsryk LóbbccKc
wzgiednie Oskar Lóbbn-cke. PreKurat1- 
sta Georg Ii-thn oodpisywać będzie od 
tąd Jerzy Jalin. Dzirii wptóu. 1S l i s t ó ł  
puda 1924,
Sąd okręgowy jako hiąndL Oiidaiaf II.

Kraków dnia 17 iistó-pada 1924. 7804
ssaw sirww* aBMMWWWHWBaM BM M i

POKOJII t.a .biur z Qsobt:em wejściem 
W okolicach ni. Senstoinskię-j, ul. Aka­
demickiej. F;edry, Łozińskiego jtp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Adminisjtca- 
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NARODOWA ORGANIZACJA KOBILI
w e Lwowie, o t w i e r a  w lutym 3-m;c- 
sięc-zne lckc.ii: kroju i szycia dla Fan 
z inteligencji. VVpisy rftzpoJzM się i j .  
stycznia tauo .;J gadziny L’_. | nM 
pcłndfiu od godziny 5—7 u- lokali 
Zjednoczenia przy uljcy Ossolińslśicli 
1. 11. drugie podwórze 1. merro. Zgło­
szenia przyjmuje sję Jo końca styczó 
nim Zarząd Naiodowej Organizacj 
Kob et,. m /.

z fabryki w Aug bu^gu, 
form at 5 7 /8 4 ,  w  bardzo  
dobrym sta n io , popęd efek- 
t-y c z n y lu b  na korbs, zaraz  

do sp rzedan ia .
Bliżss? w iadom ość w  diu­

kami Spółki Akcyjnej W yda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
3 i, od 8— 3.

Sąd okręgowy,
Stanisławów, I. grudiia 1924.
T. 473/24. Nykcl.i Law -yk Iwana, u- 

rod-z.ony 18Sf, zamieśżkaty w Staiycii 
Bohorodczanach, żołnierz, miał zginąć

zaginionym d o -6 miesięcy, poczem SąJ 
rozstrzygnie o wniosku. 137

Sad okręgowy. 
Stanisławów, 6. listopada 192-1.

" żywa się, aby uwiadomiono- Sąd ilbo  
kuratora W ojtka Petnisia Iwana w

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 fzt. 50 g r„  z  odnoszeniem I«b pocztą  mies-ęcznie 3 zł. 75 zagranicą 5 zł. 50 gr.   Redakda  
czynna od godz. 8 rp n o  do 1 popoł, z w y ją tk iem  niedziel i świąt. — Ra faktor naczelny przy jm u je  od 1— 3 p o d o l— CJstów niefrankowanych

należycie  f y y p n n ie  się.— R ę k o p isó w  Rfd;>Vcia ! A dm inisTacki n e z w rac a ją .— K onto P. K. O. 141.691),

R edak tor od®. JERZY KONARSKI. N ależytość pocztow ą opłacono rycz ałtenj D rukarn ia  Ski Akcyjnej W y dawtiicisej • pud  za rz . J. Płocią

J

! wosiólcc jazłowisekiej o zagini mym 
cąjąc na prośbę Marji Jueiw pestępe- j (j0 miesięcy, poczerń Są-d roj-strz-''- 
wauie celem uznania go zniaHym, wr.y- ! gnie O wniosku. 14.

Sad okręgowy.


